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IPłssmań. 8 listopada. Ponieważ depesza p. Nigry do 
p. Visco« Veaesty, stała się dziś przedmiotem różnostri nnćj 
ínter- r yi, nie od rzeczy będzie zamieścić tu brzmienie do- 
słvVi.r- i , go najważniejszego z dokumentów przedłożonych 
parí wi włoskiemu. Brzmi on jak następuje:

'.$r Nigra do kaw. Visconti Venosty, ministra 
spraw zagranicznych.

Paryż, 15 września.
Pa-.- ministrze i Mam zaszczyt przesłać W. Eks. orygi- 

r i i: r -lcyi odnosząęńj się do zakończenia okupacji ternto- 
oskiego przez wojska francuskie, podpisanéj dziś 

o god i 3 wminiśteryum cesarskićm spraw zagranicznych 
Drouyn de Lhuys, przez margrabiego Pepoii i prże-

,żenicie.
czę pokrótce układy, które akt tea poprzedziły, 

po ;ed śmiercią hr. Cavoura była mowa o projekcie
i.Cf : i między Włochami & Francją, którego treść była, 
i odwoła swe wojska z Rzymu, że Włochy zobowiąźą
się; : mpić obecnego territoryum papieskiego i siłą nawet
pr sć wszelkiemu zewnętrznemu napadowi przeciw temu
t _ . i; że rząd włoski zrzeknie. się wszelkiej reklamacyi

-ganizowaniu armii papieskićj z oznaczoną liczbą 
armia ta może być złożoną z ochotników katolickich

- . - i Włochy oświadczą się gotowemi wejść w układy
v ze 'í * zięcia na siebie stosunkowéj części długu dawnych
państw ; ¿cielnych.

■ ć hr. Cavoura przerwała te pierwsze układy. Mini- 
s; re nastąpiły po tym znakomitym mężu stanu, były

ążeniami do dalszego powodzenia układów w tym
: hu, lecz rząd cesarski nie sądził aby stósowna na-
c chwila.

. a ukł dów dosyć jest znaną z ogłoszenia dokumen- 
wych odnoszących się do nich i z rozpraw, do któ- 

i) ? pt-chop w parlamencie włoskim i w zgromadzeniu 
p nie potrzebuję - jéj zatém tutaj raz jeszcze
si r - oć.

u 9 lipca 1863 r. W. Eks. przesłałeś mi z.powodu 
ś- k; :-h í ozpraw w parlamencie depeszę, w którćj żądałeś, 
aby układy toczyły się daićj od punktu, na którym je hr. Ca- 

?: tawił, aby się opierały na zasadzie nieinterwencji;
W. Eks. oświadczyłeś, że rząd królewski gotów jest wziąć na 
;skbia zobowiązanie, aby żadna siła regularna lub nieregularna, 
idei«.;, territoryum papieskiego.

Pepe za ta stanowi punkt wyjścia ostatnićj fazy układów, 
-które y do skutku. Udzieliłem jćj w dniu 16 tego sa-

iąca p. Drouyn de Lhuys.
1 cnie polityczne polepszyło się, lecz nie było, ono jesz- 

e - zdania rządu francuskiego takiém, aby czyniło
możcbii:--; dalsze prowadzenie u ładów. Trzeba było więc 
jeszcze czekać i przygotować zwolna grunt do pomyślniejszego 
rezultatu.

ro w czerwcu rb. p. Drouyn de Lhuys odpowiedział 
UiWo-.Lia na wielokrotne wstawianie się moje, które mi czy. 
i: io. Przesłał on do bar. Malaret depeszę, którą W.
L .. odczytano.

'ć,: depeszy z dnia 17 tego samego miesiąca W. Eks. za- 
vnsih- c mnie o osnowie komunikacji uczynionćj mu przez 
bar, r-u-orst, dostrzegłeś przychylnych usposobień rządu fran
co? i przesłałeś mi projekt artykułu odpowiedniego wtre-

u projelytowi hr. Cavoura.
■ks. zawiadomiłeś mnie zarazem, że korzystając 

obcy - i margrabiego Pepoii w Paryżu, prosiłeś go, aby usi- 
we połączył z mojemi i ustnie uzupełnił propo
ne rząd królewski pragnie przedłożyć rządowi fran-

cuskiemu. , ■
t . Pepoii i ja przedłożyliśmy rządowi francuskiemu 

projećt i onwencyi i wyłuszczyhśmy kilkakrotnie w pełnym 
r;o ' : gumeuta, ktÓremi rząd królewski popiera swoje
pr . Minister cesarski spraw wewnętrznych odpowie- 

. ■ .rniając, że rząd francuski pragnął zawsze wyctfdć
? a z Rzymu, lecz że niemeże tego w istocie uczynić,

aż - - i gdy rząd królewski da rękojmie mogące zupelnfc 
ub?-.'-b.: yć Stolicę ś. przeciw wszelkim zamachom najścia 
Trzeb; było według zdania rządu francuskiego, aby uczynioną 
przez • - o włoski propozyc-yą niezsczepiania i niedania zacze
piać tí. ryum papieskiego uzupełniły jakie faktyczne rękoj
mie, zfioi: e wzbudzić w opinii katolickićj zaufanie, że zapro- 
ponowena konweneya będzie skuteczną. W rozbiorze rękojmi 
tego rodź -u, negocyatorowie włoscy otrzymali instrukcyą Lr- 
maiaą odrzucenia wszelkiego warunku, któryby był przeciwny 
prawom narodu. Nie mogło więc być mowy aui o zrzeczeniu 
się dążeń narodowych, ani o rzeczy wistéj.gwarancyi mocarstw 
katolickich, ani o zajęciu części territoryum rzymskiego przez 
wojsk- i; ncuskie, jako zakładu przyrzeczeń naszych. Co się 
nas ty ; y, kwestya rzymska jest kwestyą moralną, którą za
mierzamy rozwiązać siłami moralnemi.

• ¡ .mjemy przeto szczerze i lojalnie zobowiązanie, nieu
życi,'';- ych środków gwałtownych, któreby nie rozwiązały 
kwesty i t go rodzaju. Lecz nie możemy zrzec się liczenia 

lizacyi i postępu, aby dojść do pojednania Włoch 
i Pst)><pojedpania, które interwencja francuska utrudnia
’ ödd&irt«

; -ancuski oceniając ważność tych uwag oświadczył 
jednak ponownie, że niepodobną przyjąć projektu, jeżeli mu 

nie będą jakie frktyczne rękojmie. Wtedy to
. li badając wewnętrzne położenie Wioch w stosunku

do kwestyi rzymskićj, rzekł cesarzowi, iż mu" wiadomo, że 
nieząleżaie ofi kwestyi, o której jest obecnie mową i z powo
dów. politycznych, strategicznych i administracyjnych, rząd 
zajmuje się kwestyą stósowności przeniesienia siedziby rządu 
z Turynu do innego miasta królestwa.

Dopóki kwestya rzymska pozostawała w peryodzie niepe
wności bez dążenia do załatwienia, sama ta niepewność opó
źniałby zbadanie i zgłębienia stósowności takiego środka. 
Lecz gdyby konwencja podpisaną była, wie on, że ministe- 
ryum uwzględniając wewnętrzne położenie polityczne stworzone 
traktatem, ma zamia. ■ zaproponować to postanowienie królowi; 
potrzeba bowiem skuteczniejszej akcyi w.ę wszystkich częściach 
królestwa i samo położenie nasze w obec Rzymu, wraz z po
budkami strategiczneąii popierają je.

Zdawało się cesarzowi, że powziąwszy raz tę decyzją, mo
żna dokonać zamierzonego przedmiotu 1 JĆMość mówiąc, o pro
jekcie przeniesienia stolicy, rzekł, że jeżeli taką jest myśl 
rządu królewskiego, jeżeli taką jest chęć narodu włoslcego, 
wicie trudności, które nas rozdzielają w tćj ważnćj kwestyi od 
Rzymu, byłoby załatwionych.

Czyniłem uwagę, że przeniesienie siedziby rządu przed
stawia znaczne niedogodności, iż nie jest bez niebezpieczeństwa 
przenosić niespodzianie punkt ciężkości, wyrywać go ze środka 
żywiołu głównie rządowego,-' silnego i pewnego ; że same tru
dności m&teryąlne- wykonania tegg projektu byłyby liczne i wiel
kie; że w każdym razie środek ten wymagałby znacznego 
czasu aby umniejszyć i mnićj uczynić dotkliwem narażęuie in
teresów miejscowych.

Dodałem, że zresztą możemy tylko wziąć ad referendum 
projekt ugody, gdyby połażono za jćj warunek przeniesiecie 
siedziby r-ądu. Nalegaliśmy prócz t; go, aby po za obrębem 
tego faktu, który wyłącznjćj winien być uważany za przed
miot porządku wewnętrznego, rząd przyjął projekt wprost 
i bezpośrednio.

Lecz rząd cesarski trzymał się odpowiedzi danćj już mar
grabiemu Pepoii i oświadczył, że w razie gdyby rząd królew
ski zdecydował ąię przenieść stolicę, nie byłoby przeszkody, aby 
konweneya została bezzwłocznie podpisaną.

Margr. Pepoii pojechał do Turynu i przedłożył rzecz rzą
dowi królewskiemu.

Ażeby rząd królewski mógł powziąć decyzją potrzeba 
było oznajmić termin, w którym ma ustać okupacja francuska. 
Rząd cesarski oświadczył, że termin ten nie może być krót
szym ęd dwóch lat. Usiłowania negocyatorów włoskich skró
cenia tćj zwłoki, pozostały bez skutku.

Rząd królewski po dojrzałóm zbadaniu naradziwszy się 
przyjąć konwencją z warunkiem przeniesienia stolicy, polecił 
margr. Pepoii i njnię zawrzeć ten akt i dał nam pełnomocni
ctwo w tćj mierze.

Margrabia Pepoii przybył do Paryża 13 bm., 14go reda
kcja artykułów zoste^ą postanowioną, a dziś 15 konweneya zo
stała podpisaną.

Alt. 1 został utrzymany tak, jak się znajdował w pierwo
tnym projekcie hr. Cavoura.

Art. 2 zawiera zobowiązanie Francji wycofania wojsk 
swoich z państw papieskich stopniowo i w miarę j sk armia pa
pieska zostanie zorganizowaną, lecz termin ostateczny ewakua- 
cyi oznaczony jest do lat 2.

Art. 3 jest taki, jaki był v? projekcie hr. Cavoura, wyjąw
szy że zamiast oznaczać ilość sił mających tworzyć armią pa
pieską, postanowionym jest, iż siły niepowiuny stawać się na
rzędziem zamachu na naród włoski. Dodam prócz tego wy
razy „spokojność na granicach,“ aby oznaczyć zobowiązanie 
rządu papieskiego przeszkadzania, aby granica jego nie stała 
się schronieniem dla rozboju.

Artykuł 4 jest również podobny do projektu hr. Cavoura.
Co się tyczy przeniesienia stolicy, ponieważ warunek ten 

nie powinien, według zdania rządu królewskiego, stanowić czę
ści mtegraliićj konwencji, zgodzono się sformułować go w pro
tokóle osobnym, którego V/. Eks. znajdujesz tu również załą
czony oryginał. Używając tćj formy, chciano okazać, iż śro» 

•dek ten jest dla nas faktem głównie wewnętrznym, mogącym 
mieć styczność z konwencją tylko o tyle, iż nową tworzy sy- 
tuacyą, w którćj Francja widzi rękojmią dozwalającą jej od
wołać swe wojska i zakład, iż Włochy zrzekają się użycia siły 
dla zajęcia Rzymu.

Rozumiało ¿ię w konferencjach z pełnomocnikiem fran
cuskim, że konweneya nie powinna i nie może oznaczać ani 
mnićj ani więcćj, prócz tego co mówi, to jest że przez kon- 
wencyą Włochy biorą na siebie zrzeczenie się wszelkiego 
środka siły.

Oświadczyliśmy również, że konweneya ta jest następ
stwem zasady nieinterwencyi, tak iż przyszła polityka Włoch 
względem Rzymu zależeć będzie nadal na zachowaniu i strze
żeniu zachowania zasady nieinterwencji i na użyciu wszelkich 
środków porządku moralnego, aby dojść do pojednania pomię
dzy Wiochami i Papiestwem na podstawie zasady ogioazonćj 
przez hr. Cavoura „Kościół woloy w wolnćm państwie.“

Tak zakończyły się owe długie i trudne układy, które ni
gdy nie przestawały zajmować mężów, którzy po sobie nastę
powali w radzie królewskićj od utworzenia królestwa aż do 
dnia dzisiejszego.

Jeżeli zważymy obecne okoliczności polityczne, stan opi
nii publicznej we Francyi i w Europie katolickićj, jeżeli przy
pomnimy sobie żywość namiętności podnieconych w świecię 
kwestyą rzymską i trudności, jakie wyrodziła ona we Włoszech,

bądź w polityce wewnętrznćj, bądź w stosunkach międzynarodo
wych, mianowicie z Francją, jawnćm jest, że rząd królewski 
byłby ściągnął na siebie największą odpowiedzialność w obec 
narodu i w obec historyi, gdyby odrzucił był ugodę, którćj 
ostatecznym celem jest ustanie obcego zajęcia, a która wymaga 
tylko po nas zrzeczenia się środków gwałtownych już wyklu
czonych przez parlament.

Przyjmij itd. fpoJp-) N i gra.

NPan raczył mianować profesora FranciszkaBeuleaux, dotąd przy 
politechnikum w Zurychu, członkiem technicznej deputacyi dla rzemiosł.

Staats Anz. ogłasza najwyższy rozkaz gabinetowy z dnia 16 
czerwca rb. tyczący się uzupełnienia korpusu oficerów floty królewskićj, 
oraz rozporządzenie z dnia 11 sierpnia rb. względem awansowania ofi
cerów gwardyjskićj kawaleryi landwery.

X Berlin, 7 listopada. Krążyły tu pogłoski o ustąpieniu 
ministra sprawiedliwości. Jeden z korespondentów tutejszych 
do Br. Z tg wspomniał o nich dodając iż nie widzą mu się być 
uzasadnione. KreuaZeitung na to zżyma się, a szcze
gólnie że wspomniano o ustąpieniu p. ministra wzwiąsku z pro
cesem toczonym przeciw rodakom naszym, oraz iż nadmie
niono o poruszeniu tćj sprawy przez pewną wysoką damę ro
syjską. Gniew njępohitnowany Kreuz Zeitungu prawie 
nasuwa, że koniec końcem pogłoska niebyła pogłoską.

Pismo takoż poufne, Publiciąt, przy innćj okazyi, gdzie 
K r e u z Z e i tu n g puściła słówko o logice „talarówćj*‘, wyra
ziło opinią, że „Kreuz Zeitung zdaje się zwaryowała, a je
żeli nie zwaryowała, to jest nieporównanie bezczelna.“ Jużcić 
Óżienniki poufae powinny się znać nawzajem, bo wiedzą są- 
siedzi, jako kto siedzi.

Robią teraz nieco hałasu w Berlinie dla broszury wyso
kiego wojskowego pruskiego mejącćj dawać skazówki co do 
polityki pruskićj w kwestyi nięmieckiój. Ma ona napis „Ein 

; preuss sches Wort“ a za godło „non sine ira.“ Broszura wy- 
j znaje że niema niemieckćj pąwsżechnćj mowy ludowćj, ani po- 
; wszechnego niemieckiego obyczaju, ani identycznych intere- 
i sów materyalaj eh, moralnych lub religijnych, któreby całe 
i Niemcy obejmowały. Dzienniki liberalne wytykają broszurze, 
i że polityka anneksjjna tego rodzaju jest bardzo śliska. Mie

czem, tylko kraje można podbijać: lud, tylko wolnością po
zyskać.

j Poufny P ub 1 i cist powiada, że dla sejmu pruskiego rząd 
: gotuje prawa: 1) o org&nizaeyi żandarmów; 2) o komisarzach 
i obwodowych w Poznańsłijćm; 3) o więzieniu odosobnionem.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsiawa, 5 listopada. Do jakiego stopnia posuwa Dz. 

W ars z. swoję bezczelność w urąganiu nieszczęściu Polaków, 
posłużyć może przykŁid, że wjednym z ostatnich swych nume- 

. rów twierdzi, jakoby mieszkańcy Radomia z uniesieniem witali 
1 powracającego z urlopu Bellegarda, tegoż samego, który tylo

krotnie Zbroczył swe ręce krwią najniewinniejszych ofiar ska- 
■ zanych przezeń bez śledztwa i sądu ca szubienicę. Być może, 

że jenerał ten, podobnie jak wileński Wieszatjel Dakazał pod 
srogą groźbą, aby całe miasto w którym panuje samowolnie 
nad życiem i śmiercią mieszk&ńców, wyszło z chlebem i solą 
naprzeciw niemu; lecz rozgłaszać późnićj akt ten jako dobro- 

; wolny i manifestujący zadowolnienie ujarzmionych z rządów 
. krwiożerczego satrapy, cechuje zaiste czelność bez granic i dzi- 
; wić nam się tylko wypada, jak Schles. Ztg dziennik chętnie 

wychwalający swą beistronność i zamiłowanie prawdy, fałsz 
tak oczy wisty D z. Warsz. może w swych kolumnach po
wtarzać.

Tymczasem smutne skutki milutynowskićj propagandy 
w Królestwie Polskićm coraz wyraźcićj dają się we znaki. 
Włościanie w wielu okolicach zupełnie obaiamuceni przez ko
misje moskiewskie, zaprzestali pracować, zboża nie skoszone 
wygniły na polach, bieda i obawa głodu szerzą się po całym 

^sraju, którego stan w ten sposób maluje korespondent z Kielc 
do Dzień. Warsz.: Rok bieżący, pisze on pod dniem 26 
października, dla większych gospodarzy wiejskich nie podje- 
njm względem nadzwyczaj przykry i Wyjątkowy. Bezustanne 
deszcze nie pozwoliły nam dotąd pozbierać nawet snopów z po
la; owsy w wielu miejscach pogniły. W Olkuskićm zrosła 
znaczna ilość pszenicy. Kartofle dopiero gdzieniegdzie zaczy
nają kopać. Bóimy się by nie zamarzły w ziemi; plon ich wcale 
lichy, przytćm się ptują. Potrawy pokoszone i koniczyny 
zgniły.' Robotnika mimo niezwykłćj zapłaty brak zupełny. 
Siewy niepokończone. Dzieciom do młockarni dajtmy od 18 
do 22 '/2 kop. dziennie. Cena majątków ziemskich nie spada 
jednak. Płacą od 6 do 10 tysięcy za włókę, nie rachując grun
tów włościańskich.

Zaręczają, że wkrótce nastąpi ogłoszenie carskiego mani
festu nakazującego pobór wojskowy w Królestwie Polskićm, 
które w pierwotnym ukazie dotyczącym jedynie cesarstwa, wy
łączone było z pod branki. Będzie to zapewne odpowiedź cara 
na propozycye nicejskie.

FRANCYA.
± Paryż. 5 listopada. Wczoraj miało miejsce otwarcie izb 

włoskich. P. Boggio interpelował rząd co do depeszy p. N;g y. 
Ministerj um nic stanowczego w tym względzie meodpowie- 
działo. W Paryżu wiadomość ta obudziła niesłychany zamęt 
w obozie partyi kłerykałnej, która coraz śmielćj zaczyna wy
stępować przeciw konwencyi. Jakto, wołają najzapaleńsi, mi-



nistei^um włoskie niezaprzeczyło nocie p. Nigry, przeto przyj
muje, solidarność z opiniami swego ambasadora, przeto lekce
waży sobie lub chce oszukać rząd francuski, który konwencyą 
podpisał, chociaż zupełnie inaczćj ją tłómaczy. Dziwna za
wziętość w odgadywaniu myśli rządu, który nieupoważniał do 
wypowiedzenia ich nikogo, Senator, margrabia De laroche Jac- 
ąuelein ze zwykłą sobie butą i namiętnością ocenia dokumenta 
dotyczące konwencyi, w oddzielnćj broszurze przez niego wy- 
danćj. Stawia za punkt wyjścia broszury rozwiązanie pytania: 
Czy Francya jest wspólniczką, czy tćż oszukaną? rozwodzi się 
że obowiązkiem honoru Francyi jest czynić zadość swemu zo
bowiązaniu, ukrócić butę rewolucyjną „Piemontczyków“ (sic; 
widocznie margrabia nieraczył Włoch uznać, chociaż jako se
nator winienby tego wraz z całą Francją dokonać, lub z sena
torskiego ustąpić krzesła); następnie kończy wnioskiem że dla 
Francyi i dla cesarza zostaje dwoi-ti droga, albo pójść w ślady 
„konnetabla Bourbon, zdrajcy kraju i krwi swojćj, niszczącego 
Rzym na czele hord najezdniczych, lub Bayarda, rannego 
śmiertelnie, spowiadającego się nad swym mieczem na polu bi
twy?4 D lći p. de li R ¡chejacąuelein powiada, że Francya da
wno już swój wybór zrobiła, i że on nie wątpi iż rząd cesarski 
nie powinien być podejrzy sany o dwuznaczne cele i tajemne 
podawanie ręki rewolucyi, że przeto obowiązkiem jest jego wy
stąpić jawnie i silnie przeciw zachciankom włoskim i w imie
niu Francyi zagwarantować posiadłości i niezależność 
Ojca ś.

Z powodu interpelacyi Bogg:o krążyły dziś z rana wiado
mości puszczone widocznie z intencyą przez partyą klerykalną 
mianowicie, żezp iwodu zachowania się dwuznacznego minister
stwa naprzedstawieuie posła francuskiego ministeryum miało o .- 
powiedzieć, że w poniedziałek wyrzecze się zupełnie solidar
ności z panem Nigrą. Twierdzą nawet, że depeszę podobną 
otrzymał gabinet tuileryjski. Widzimy w tćm zręczny ma
newr party i przeciwućj konwencyi, nie zdaje się nam przecież 
aby miuisteryum włoskie mogło tak postąpić mianowicie po 
wystąpieniu jego w obec izb w czwartek, o którćm w chwili 
obecnćj następujące w depeszy Havasa czytamy sprawo
zdanie:

Wczoraj p. Mosca', referent komisyi do zbadania projektu 
do prawa o przeniesieniu stolicy wybranćj, złożył w biurze izby 
swe sprawozdanie, którego myślą zasadńicząjest przyjęcie pro
jektu rządowego. Rozprawy odroczono do poniedziałku. Na
stępnie p. Ferrari wniósł czy nienależaloby przedewszystkiśm 
poddać dyskusji samego tekstu konwencyi z dnia 15 września, 
w myśl którćj rząd włoski zobowięzuje się wejść w układy ze 
Stolicą Apostolska co do przyjęcia części długu papieskiego na 
przyłączone do Wioch prowincje przypadającego. Na mocy 
ciężarów Aliansowych i zobowiązań, które w skutek tego mają 
spaść na rząd włoski, p. Ferrari i niektórzy jego koledzy 
uważają, że izba ma prawo dyskusyi nad tekstem konwencyi 
samćj. Kwestya ta będzie przedstawioną izbie w poniedziałek 
przed rozpoczęciem dyskusyi uad prawem o przeniesieniu 
stolicy.

Deputowany Boggio znany z wyłącznego piemontyzmu, 
uważającza;niedustateczue dokumenta złożone izbom, wymagał, 
ażeby ministeryum złożyło dla wiadomości izb wszystkie noty 
zamienione miedzy Francyą i Włochami, poczynając od pierw- 
szćj noty, p. Visconti-Venosts; p. Lamarmora stanowczo t* go 
odmówił. Następnie p. Petrucelli delła Gattiua zainterpelo- 
wał, czy nota p. Nigry, która tyle rozmaitych wywołała krzy
ków, zgodną jest z rzeczywistością faktów. Odpowiedź pana 
Lrnzy, miuistra spraw wewnętrznych, jest jak się zdaje dosyć 
stanowczą, by przeciąć wątek wszystk-m domysłom niewcze
snym. „Niegodzi się, odrzekł minister, na mocy prostych za- 
skarżeń i przypuszczać dziennikarskich aktpoważnćj dyploma- 
cyi podejrzewać. Nota p. Nigry, posła włoskiego w Paryżu, 
jest prawdziwą we wszystkich szczegćłiC ; i była uzn aną 
zatakąprzezobiestronj’ kontraktujące.“

Nie pojmujemy, jak się to może pogodzić z rozpuszczoną 
dzisiaj pogłoską, o którćj wspomnieliśmy wyżćj. Albo rząd 
francuski rzeczywiście potwierdza sposób zapatrywania się p. 
Nigry, albo go niepotwierdza. Albo p. Nigra powiedział pra
wdę albo nie, i nadużył stanowiska zaufania i w takim razie 
rząd przez poszanowanie dla siebie nie mógłby się solidaryzo
wać mdczeniem.

Niedziwimy się wcale, że partya klerykalua nie szczędzi 
wysileń i pragnie wmówić we wszystkich, że rząd francuski 
wedle jćj komentarzy pojmuje; nie dziwimy się wystąpieniom 
otwartym i podziemnym, gdjż rzeczywiście jest to chwila na
der stanowcza dla przyszłości władzy doczesnćj, by można było 
przypatrywać się wypadkom obojętnie.

W kilka dni po wysłaniu depeszy z dnia 12 października 
przez gabinet wiedeński do Paryża, druga depesza wyprawiona 
była przez rząd austryacki do Rzymu. Depesza ta miała jakoby 
silny kłaść nacisk na to, że Austrya względem Wioch musi się 
powstrzymać od wszelkich kroków zaczepnych, że przeto rząd 
cesarski poczytuje sobie za obowiązek zawiadomić Stolicę Apo
stolską, że interesa jego nie pozwalają mu interweniować w za
łatwianiu spraw Półwyspu. Radzi następnie Stolicy Apostol
skićj, ażeby starała się spożytkować termin dwuletni dla tego, 
by sobie wytworzyć położenie niezależne i pewne. Depesza 
ta, jeżeli tak jest rzeczywiście, jest zerwaniem zupełnćm z da
wną polityką ultramontańskądworu'rakuskiego, którćj Bach naj- 
zawziętssym był obrońcą. Dopóki jednak ten dyplomata zo
staje na swćm stanowisku w Rzymie, nie powinniśmy zbyt ufać 
podobnym przypuszczeniom i wnioskom.

P. Persigny dzisiaj na uroczystym obiedzie danym w jego 
majętności pod Paryżem, zebrał wszystkich swych dawnych 
przeciwników politycznych. Celu tego zebrania niewierny; 
może to dalszy ciąg projektu decentralizacyi; przy zachowaniu 
centro l.cy i politycznćj.

Mityng zapowiedziany na drugiego listopada w Turynie 
miał miejsce, chociaż nie był zbyt iczuy, z powodu dziwnego 
nieporozumienia wywołanego przez kartki drukowane rozrzu
cone po mieście, wedle których mityng z powodu niepogody, 
odłożonym był do niedzieli. Rząd wcale nie przeszkadzał ze
braniu, ale jak twierdzą ma się oprzeć zbrojnemu wkroczeniu

band przez granicę austryacką, i zapewne w tym celu silne od
działy wojsk wysiano do Witelliny.

Paryż, 5_listopada. Monitor dzisiejszy ogłosił cyr- 
kularz p. Drouyn de Lhuys, mający tłómaczyć, jak gabinet 
tuileryjski pojmuje konwencyą. Jest to odpowiedź na notę p. 
Nigry.

Dawno już dyplomacya niewidziala dokumentu tak zręcz
nie wywijającego się z zobowiązań uprzednich. Niezaprzecza- 
jąc wcale noty p. Nigry, zgadzając się, że wyłożenie faktów jest 
prawdziwe i rzeczywiste, nie mnićj jednak kilku zręcznemi 
zwrotami podkopuje całą doniosłość konwencyi i wkładając 
wszystkie ciężary i zobowiązania na odpowiedzialność rządu 
włoskiego, kompromitując go w obec narodu i dążeń słusznych 
wszystkich partyi bez wyjątku. Francya, podług p. Drouyn 
de Lhuys, niczćm nie chce krępować swobody działań swoich 
na przyszłość. Zastanawiając się głębićj nad nieodległą prze
szłością, niepodobna w tym zręcznie przygotowanym zwrocie 
niewidzieć cofania się rządu francuskiego w obec groźnćj ¡po
stawy, jaką partya klerykalna przyjęła we Francyi. Bezwąt- 
pieoia szczerzy stronnicy cesarstwa nie mogą uwierzyć, że po
trafią legitymistów przeciągnąć na swoję stronę, lub się z niemi 
pogodzić, byłaby to naiwność, o którą me mamy prawa posą
dzać rządów cesarskich. Nie łącząc się jednak zultramonta- 
nami musi się z nimi liczyć, gdyż w ich ręku jest jeszc e siła 
wielka, a tćm niebezpieczniejsza, że partya ta oparta na 
dogmacie w polityce i religii| żadnych tranzakcyi przyjąć nie 
może i niechce.

Ustępstwo przeto, chocażby czasowe, jest objawem, że 
działać stanowczo niebyło dosyć cdwagi lub siły. Chcąc bo
wiem wystąpić do walki trzeba się oprzeć na partyi, któraby 
równą miała siłę i którejby wierności zaufać można. Takićj 
właśnie partyi cesarstwo wytworzyć sobie nie mogło, bo ze 
względów tradycji nie chciało władzy wesprzeć na rzeczywiście 
liberalnym pierwiastku, a może i nie mogło bo po gruzach jego 
przyszło samo do władzy. Dla tego też w całćj polityce wi
dzimy trzymanie się między dwoma prądami, nieporównany 
takt w zachowaniu i utrzymaniu się w równowadze, lecz 
dzień kiżdy zamiast wzmacniać, podkopuje to stanowisko. 
Przyszłość, zamiast się wesprzeć na niezłomnych podstawach, 
czuje, że’ grunt z pod nóg ucieka. Robota na dzień jeden.

W cyrkularzu p. Drouyn de Lhuys do p. Malaret, mini
ster spraw zagranicznych chcąc jakoby odjąć możność dwoi
stego tłómaczenia konwencyi, spowodowanej przez nieostroż
ne wyrażenia p. Nigry jak „prawa narodu“ i „aspiracye“ na
rodowe, po za któremi każdy widzi to, co widzieć pragnie, urzę- 
downie podaje tłómaczenie niektórych punktów wątpliwych, 
które musitny uważać jako urzę iowy komentarz do kon
wencyi. P. Drouyn de Lhuys zawarł je w 7 punktach nastę
pujących :

1) Do środków gwałtownych, któryeh Włochy zobowią
zały się nieużywać, trzeba zaliczyć działanie agentów rewolu
cyjnych na gruucie papieskim, jako tćż wszelkie podżegania do 
obudzenia ruchu powstańczego prowadzące.

2) Co do środków moralnych, których użycie zagwaran
towały sobie, leżą one wyłącz nie w potędze cy wili żacy i 
i postępu.

3) Dwór turyński uważać ma zi legalne tylko aspiracye 
dążące do pojednania Włoch z Papiestwem.

4) Przeniesienie stolicy jest rękojmią (gage) dla Francyi, 
nie jest to środek tymczasowy, ani tćż stacya do Rzymu. 
Znieść rękojmią, to znaczy zniszczyć kontrakt.

5) Propozycye hr. Cavoura z r. 1861 nie zawierały arty
kułu dotyczącego stolicy; oprócz tego one ograniczały do pe- 
wnćj określonćj liczby armią papieską, i oznaczały termin 
dwutygodniowy dla wyjścia wojsk naszych. Trudno nie przy
znać wielkićj różnicy jaka zachodzi między propozycyami temi 
a układami wrześmowemi.

6) Wypadek rew lucAi, któraby wybuchła niespodzianie 
w Rzymie, nio jest w konweucyi przewidziany. Francya 
w takowym wypaeku rezerwuje sobie sw. bodę działania.

7) Gabinet turyński trzymać się chce polityki Cavoura. 
Otóż ten mąż znakomity oświadczył, że Rzym tylko za zgodą 
Francyi może być połączony z Włochami i za stolicę 
obrany.

Zakończenie depeszy zadać musi cios stanowczy minister
stwu włoskiemu, gdyż stawia je w obec izb pod podejrzeniem 
złćj wiary. Cytujemy go dosłownie: „Zbytek ostrożności staje 
się w niektórych okolicznościach obelgą. Lecz winienem po
wtórzyć, gdy po za formułami ogólnemi pozwala się widzieć 
niepewną perspektywę, każdy w ni§ wstawia przedmiot swych 
życzeń i określa je na swój sposób, czego niepowiedziano to się 

•przypuszcza, a partye skrajue czytają między wierszami depe
szy to, co im dyktują namiętności. Oto dla czego pragniemy 
żywo, ażeby wśród tych mroków światło wypłynęło z dyskusyi, 
które się rozpocząć mają w parlamencie włoskim.“

Następna depesza z dnia 2 listopada zawiadamia p. Mala
ret, że dokumenta dotyczące konwencyi i depesza z dnia 30 pa
ździernika, jak również zgodzenie się na nięąj. Nigry, były od
czytane cesarzowi, który zatwierdził je najzupełnićj. Jak to 
się da pogodzić z odpowiedzią p. Fanzy na interpelacyą p. Pe
trucelli?

Do Turynu przybył przed kilkoma dniami jeden z ducho
wnych rzymskich posiadający tam wielkie wpływy i miał już 
dwie konferencye z ministrem wyznań. Podług informacyi pe
wnych kapłan teu jest umocowanym od tćj częśsi duchowień
stwa. któraby pragnęła pogodzenia Stolicy Apostolskićj z dwo
rem włoskim. Miał on dać do zrozumienia, że papież i kole
gium ś. mają zamiar odrzucić wszelkie układy z rządem wło
skim i odwołać się energicznie do katolickiego świata, składa
jąc na jego ręce obronę ojcowizny Ojca ś.

Kardynał Antonelli miał się zgodzić z monsignoremdeMć- 
rode, celem użycia wszystkich środków możliwych dla przy
wrócenia Ojcu ś. jego posiadłości. Wysłaniec ten dał do zro
zumienia że znaczna część kolegium ś. jest za układami.

Z Padwy donoszą, że do koszar rzucone były bomby: kilku 
żołnierzy austryackicb zabito.

Gazeta urzędowa wenecka stara się w obszernym arty
kule dowieść, że powstanie nie będzie miało wielkiego zna
czenia.

ANGLIA.
A. O. Newcastel, 3 listopada. Żyjemy w zagadkowych ' 

czasach nadzwyczajnych wypadków, każda chwila przynosi 
nowe przeobrażenia jak w umysłowych tak i materyalnjch 
utworach ludzkości. Najprzebieglejsze w intrygach polity
cznych gabinety nie mogą przewidzieć jutra, nie mogą po
wstrzymać biegu czasu, ująć w karby dążenia narodów do lep
szej przyszłości. Nieśmiertelne idee rozkrzewione przez zwo - 
lenników wolności, rozrastają się w bujne zarośle, ni ręka kata 
ni ogień zniszczenia nie może wyplenić tych wielkich krzewów 
oświaty, na żgliszczach i mogiłach rodzą się one takoż jako 
i na uprawnćj roli. Jest to fatum owo ludów starożytności, 
jest to przeznaczenie nowoczesnych.

Takie poglądy wywołał przyjazd cara do Nicei, i wyjazd 
na powitanie go Ludwika Napoleona.

Zjazd tych dwóch cesarzów, w obecnych chwilach, jest 
wielkićj doniosłości, dla tego powszechna baczność mężów 
stanu w Europie zwrócona na Niceę, gdzie teraz rozstrzygnął 
się los wielu narodów. Kto zna carów rosyjskich, ten nie da 
wiary że ten zjazd pozbawiony politycznego znaczenia. Poli
tyka Moskwy jest jedną z najprzebieglejszych w Europie; osła
niając wszelkie działania tajemnicą, idzie z żelazną wytrwało
ścią do zamierzonego celu : my jako ofiary swojćj niebaczności 
i zarozumiałości, mamy tego dowody w upadku naszćj oj
czyzny.

Od początku egzystencyi moskiewskiego cesarstwa, jest 
to trzeci wypadek przyjazdu carów do Francyi: pierwszym był 
Piotr Wie,liii co zwiedzał kraje dla oświaty, drugim był Ale
ksander I jako tryumfator, trzecim jest Aleksander II jako 
zwyciężony. Pojazda do Nicei nie jest wypadkiem okoliczności: 
była przewidziana naprzód, czego dowodziła wizyta oddana 
przez cara małżonce Napoleona. Krok ten niewypłynął z grze
czności, ale z rachuby. Spotkanie się zatćm tych dwóch mo
carzy wywołało rozmaite pogłoski. Jako jednę z nich poda- 
jemy, że Napoleon udając się do Nicei powiedz:ał jako jedzie 
w interesie Polski, aby ulżyć nieszczęść tego zacnego 
narodu. Nie możemy ocenić ile w tćm prawdy: to pewna, że 
kwestya polska była przedmiotem konferencji. Jugenheim 
zrodził one ukazy dla Kongresówki: czy nie zrodzi czego Ni- 
cea dla Litwy, która pod żelaznćm berłem samodziercy Mu- 
rawiewa dźwiga jarzmo niewoli. Po tylu wyzwaniach jakie 
odebrała od Gorczakowa dyplomacya francuska, zbliżenie się 
dwóch dworów jest zbyt zagadkowe. Zapewne gabinet wie
deński najmocnićj dotknięty tym zjazdem.

Emigracyjne sprawy szczęśliwy wzięły obrót w Paryżu, 
gdzie jedność między młodą emigracyą zatarła wszelkie roz
terki komitetowe i złączyła w jedno grono. W Londynie ina
czćj się dzieje. Zjawiło się tu nowe towarzystwo, pod firmą 
komitetu na Anglią i Irlandyą. Komitet ten narzuca się 
z władzą i rozkazami (kierowany przez Kurzynę i Mierosław
skiego) bez upoważnienia i współudziału wygnańców ro
daków.

WŁOCHY.
i.“‘ XX Rsym, 30 października. Cała uwaga nietylko Wło
chów, ale i narodów postronnych zwrócona w obecnćj chwili 
na sejm turyński, który dostarczy, jak się spodziewać należy, 
zajmujących komentarzy do politycznych programów napoleoń
skich lwyjaśui niezawodnie tajemniczą przyszłość kwestyi wło- 
skićj, tak rozległćj a doniosłćj; że i my uwagi naszćj oująć jćj 
nie możemy, pomimo że bliżćj nas obchodzą i obchodzić po
winny sprawy własne, choć nie tyle w czasie obecnym głośne. 
Co się w izbach turyńskich dzieje, znajdziecie we wszystkich 
dziennikach mnićj lub więcćj obszernie i dokładnie, dla tego 
niepożyteczną byłoby pisać ztąd sprawozdania. Dużo Wło
chów obchodzi w tćj chwili stanowisko, jakie zajmują w obec 
izb pisma klerykalne, reprezentujące świat, przeciw któremu 
cała walka zwrócona. Pomiędzy temi pismami zajmuje jedno 
z najznamienitszych stanowisk L’Unitá Cattołica. Jest 
to dziennik pcdityczny, wj .nudzący w Turynie, upoważniony 
od samego papieża do reprezentowania i stawiania w obronie 
polityki dworu rzymskiego, kościoła, jego wpływów i zasad ty
czących się rzeczy świeckich, słowem jest on rzecznikiem ca
łego świata rzymski ;go, jakoż dowodzą tego same jego godła 
na czele każdego numeru umieszczone. Jest tam krzyż z cier
niową koroną, pod jego ramionami napis: ecce signum crucis — 
fugite partes adversae; niżćj po lewćj stronie: Unus Dominus, 
una fides, unum baptisma; unum ovis et unus pastor; po pra» 
wéj: Serva constanter dilette Fili, eos quos hactenus fovisti 
devotiouis sensus in bañe sanctam Sedem, perge in instituía, 
contra impietatem pugna. Pius IX do dyrektora dziennika 
Unita Cattołica dnia 29 października 1863.

Dziennik ten jest przćciwnikiein tak zwanćj demokracyi, 
a ściślćj rzecz ograniczając, szermierzem przeciw innemu dzien
nikowi, służącemu demokratyzmowi pod tytułem L’Unitá 
Italiana. To przeciwstawianie: rzymski a włoski, weszło 
w zwyczaj od czasu pokpju w Villafranca i przyswoiło się w pi
smach, jako oznaczenie d¡wóch stronnictw politycznych, na 
śmierć się nienawidzących, a przez dzienniki klerykalne roz
szerzone zostało na cały demokr&tyzm europejski bez względu 
na wyznanie i narodowość. Jest to objaw wielce zajmujący, 
bo w nim tkwi myśl głęboka, dzieląca cały świat na dwie tylko 
części. Znaczenie zatćm tych organów jest o tyle ważne, że 
one reprezentują pewne idee, zasady,i teorye polityczno-socy- 
alne; z nith poznać można usposobienie, stanowisko i dążność 
stronnictwa, którego są wyrazem publicznym, ztąd wnoszę, że 
pożyteczną jest od czasu do czasu zwrócić uwagę waszę na ich 
głos w ważniejszych wypadkach silnie podniesiony. Takim mi 
się być zdaje artykuł wstępny w Unita Cattołica napisany 
z powodu • twarcia izb turyńskich, a że krótki jest, ze względu 
na organ zaś ważny i charakterystyczny, podaję go w całości; 
otóż jego słowa:

„Podczas gdy wczoraj 24 października nasi deputowani 
zebrali się na narady nad tak zwan¿ „kwestyą rzymską“, ob-



chodził kościół katolicki uroczystość archanioła Rafała i na- 
trącał ustom papieża, kardynałów, biskupów i kapłanów wznio
ślejsze słowa i więcćj pocieszające wspomnienia. Przypomniał 
rzewną, historyą Tobiasza i boskiego męztwa Rafała' alligan- 
tem daemonem, który krępuje djabła i zwycięża piekło; przy
pominał wdzięczne słowa Sary, mówiącćj do Pana: „Nie mo- 
cen człowiek nic uczynić przeciw wyrokom twoim... Wśród bu
rzy ty jesteś uciszeniem, a wśród łez i ciężkiego wzdychania ty 
pociechą;“ przypomniał towarzyszenie Rafała Tobiaszowi i po
wtórzył Piusowi IX i każdemu z jego synów: Forti animo esto; 
bądź mężnym, albowiem Bóg tuż przy tobie... Nie bójcie się, 
leez błogosławciePanu i śpiewajcie jego chwałę: Nolite timere! 
Deum benedicite. Ryba okrutna wy nu-żyła się z jeziora Awer- 
nejskiego, aby pochłonąć kościół, papiestwo, Włochy i świat; 
ryba stokroć okropniejsza niż owa, która wyszła z rzeki Ty
grys, by pożreć młodego Tobiasza. A my przerażeni wołamy: 
Domine invadit me ! O Panie, odwróć ją od nas 1 Lecz aniół 
boży powiedział do Piusa IX: chwyć ją za skrzele i odrzuć od 
siebie. I ryba okropna, która jest szatanem rewolucyi, jak 
tłómaczy czcigodny Beda, (Beda wykładał pisma ś. i rybę To
biasza pożreć chcącą zowie djabłem, ale ani śnił o rewolucyi), 
wyrzuconą została na suszą i dzisi j miota się u stóp naszego 
Ojca ś. On jéj wyjtnie wnętrzności i nie zostawi serca ani żółci, 
necesśarii per utili medicamenti. Żółć owa dobrém jest lekar
stwem na oczy, a wyziewy onego serca odpędzają wszelkiego 
rodzaju złe duchy (demoni). Ludy zaślepione próżnemi na
dziejami, łudzone kłamliwemi obietnicami, za pomocą żółci re- 
wolucyjnéj odzyskają wzrok, rozpoznają prawdę, uznają że je
dynym przyjacielem ludu jest papież, istotną chwałą Włoch pa
piestwo ; a gdy demon rewolucyjny powróci nagabywać 
je, one widząc ów wielki tuman (fumo) będący całym owocem 
rokoszów, z najgłębszóm oburzeniem odepchną demagogów, 
którzy je oszukują i onych złoczyńców, którzy je pod pozorem 
odrodzenia okradają, zabijają i pochłaniają. Wtedy cała Ita
lia powtarzać będzie z Tobiaszem: „Błogosławiony bądź Panie, 
iżeś mnie nakarał i zbawiła zgromadzeni w koło tronu 
papieża-króla Włosi obchodzić będą uroczystość wielką.“

Artykuł ten przypominający duchem, formą i stylem wieki 
dawno ubiegłe, określa bardzo wyraźnie stanowisko dzisiejsze 
duchowieństwa we Włoszech i partyi po za nićm stojącój; smę
tne przecież sprawia wrażenie, że rzecz tak ważna nie zręcz
niejszych, nie poważniejszych ma rzeczników ; że tacy właśnie 
najwyższe mają upoważnienie bronić publiczne sprawy tak 
wielkiéj doniosłości dla wpływu na losy katolickiego świata 
i stosunki polityczne całój prawie Europy.

W naszych czasach dziwnie prędko rzeczy się zmieniają, 
lubo nam przywykłym już do wozów parowych i telegrafów, 
a wiecznie łaknącym nowości zdają się powolnemi pełzać kro
kami. Coraz to nowe jawią się przemiany w polityce, życiu 
spoleczném i drogach do celów, co pociąga za sobą między in- 
nemi zmianę opinii, zmianę wyobrażeń i zdania nieraz tak na
głą i tak częstą, że w jedaéj chwili ogarnia nas zamęt i traci
my wszelkie rozpoznanie, wszelką myśl. Najusilméj, jakby 
umyślnie starają się 6 takie zamącenie umysłów pisma publi
czne, szczególniej tak zwane poufne i urzędowe. Sprawy jak 
polska, duńsko niemiecka, meksykańska, obecnie włoska, ileż 
nam nie dostarczyły na to przykładów I Jest w tém wszyst- 
stkiém rzeczą najważniejszą źródło czyli przyczyna tego zamę
tu. Jedni widzą je w samym cesarzu Napoleonie, inni w stanie 
anormalnym całój Europy, ci i owi w samém dziennikarstwie 
spekulacyom materyalnym chętnie dającym ucho; mnie zaś zdaje 
się, że najprawdziwszą przyczyną owego chaosu w pismach po
litycznych jest reakcya żywiąca złe i nieczyste zamiary, które 
słowami maskować usiłuje i tém ów niesłychany zamęt spra
wia. Wypadki szybko się zmieni jące są tylko wyjaśnieniem 
tego, co w słowa uwinięte inaczéj się przedstawiało. Ztąd tóż 
nie wszyscy wierzą urzędowym zaprzeczaniom pewnych wieści 
a między temi, że nie odnowiono ś. przymierza ; że nie za
warto nowego traktatu gwarantującego Austryi posiadłości 
nie należące do niemieckiego związku; że Rzym nie oddany 
w ręce W. Emanuela; że Napoleon III nie jest bynajmniéj 
niepewnym przyszłości najbliższój itp. Jak zaprzeczenia te 
mogą być zwodne tak również niektóre twierdzenia tyczące się 
polityki napoleoñskiéj, zamiarów w sprawie włoskiój* i usiio- 
\ ń Francyi w zawieraniu ściślejszych sojuszów to z Moskwą, 
to z Austryą, to z Prusami, to z Anglią; wkrótce i te taje
mnice przecież się rozjaśnią a przyczyni się ku temu nie mało 
sprawa włoska, która już tak silnie zapędzona ku ostate
cznemu celowi, że cofnąć jéj niepodobna. Wkrótce się prze
konacie o ile słuszne są moje domysły a twierdzenie, że nawet 
słowom mającym pozory dokumentów zupełnie zawierzać nie 
można. Jedynie fakta są niewątpliwe. Mówiąc o zmianach 
opinii w dziennikach mam w tój chwili w pamięci mały przy
kład tutejszych stosunków dotyczący. Do niedawna jeszcze, 
bo do połowy września r. b. rozpisywały się tutejsze dzienniki 
obszernie o bandach zbójeckich mieniąc je partyzantami poli
tycznych zasad i wytykały nielad i niemoc rządu piemonc- 
kiego, którego kraje niepokoiły i poddanych łupiły i zabijały. 
Dzisiaj przeniosły się takie bandy na terytoryum państewka 
rzymskiego a dzienniki włoskie piszą to samo, co pisały rzym
skie. Czytamy w jednym z ostatnich numerów Gaz et ta di 
Genova następujące np. słowa: „Obecnie poczyna zbójectwo 
dawać się we znaki w prowincyach Marittima i Kampanii. 
Opryszki przechodzą z Neapalbańskiego na terytoryum rzym
skie a korzystając z zarośli i okolic górzystych uchodzą czuj
ności żołnierzy francuskich i papieskich. Na terytoryum pa- 
pieskiém dopuszczają się tego samego co czyn li w Neapoli- 
taúskiém, tj. przebiegają górzyste okolice i od czasu do czasu 
napadają miejsca gdzie mogą cośkolwiek wziąć łupem. Są to 
prawdziwi zbójcy tj. ludzie którzy okryci barwą polityczną pod 
pozorem że wznoszą sztandar prawowitego księcia, trudnią się 
niegodziwém rzemiosłem złodziejskióm i zbójeckiém itd.“ Kil
kunastu już schwycono i na zamku ś. Anioła tutaj osadzono 
pod strażą francuską, a przekonanych o zabicie brygadyera 
i żołnierza francuskich żandarmów mają rozstrzelać wkrótce 
w Ceprano. Z dzienników miejscowych nie dowie się nikt po
dobnych rzeczy. Ani wspomną o kryminalnych zajściach u sie

bie, za to bardzo przesadnie przedstawiają bandytyzm w in- j 
nych częściach Włoch. W skutek ciśnienia się opryszków . 
w okolice R<ymu przedsiębiorą władze wojskowe bardzo ener- i 
giczne przeciw nim środki. Chodzi pogłoska, iż Francuzi za
wierają konwencyą z rządem turyó>kim, w skutek którćj ma 
im być wolno ścigać opryszków na terytoryum piemonckie, lecz 
wieść ta potrzebuje potwierdzenia, bo nie małe wywołałaby 
zmiany w stosunkach nadgranicznych a nawet należałoby ró- 
wneż prawo przyznać władzom policyjnym i wojskowym wło
skim, na. coby się rząd papieski niezawodnie zgodzić nie ze- 
chciał. Mimo to nieprawdopodobieństwo znajdujemy onę po
głoskę w dzienniku genewskim wydrukowaną. Pomiędzy tymi 
opryszkami naj więcćj jest zbiegów z wojska lub przed rekru- 
tacyą.

W najświeższych dziennikach włoskich mianowicie w Tu
rynie wychodzącym pojawiły się skargi na gwałtowne wystę
powanie prasy opozycyjnój tj. klerykalnój i ultramontańsk.ój 
przeciw rządowi turyńskiemu z powodu pierwszych posiedzeń 
izb i przyjęcia w nich protekcyonalnego traktatu wrześnio
wego, nazwanego koniecznością polityczną. Upomi
nają one przeciwników, aby nie roznieśli pożaru, który i tak 
już bliskim jest wybuchu, a materyalu palnego nagromadziło 
się już zadosyć. Według ostatnich doniesień gn źca się zbu
dzą burza na pograniczu tój części Włoch, którą jeszcze trzy
mają w swych ręku Austryacy. Diritto donosi, że się poja
wiły bandy z samych Wenecyan złożone, dobrze uzbrojone, 
zaopatrzone we wszystko a ubrane w czerwone koszule gary- 
bałdoskie i wpadły już na terytoryum przez Austryaków za
jęte. Zowią się ci partyzanci „strzelcami alpejskimi" (caccia- 
tori delie Alpi) i odznaczają się wielką śmiałością i zręczno
ścią. Ostatni Osservatore powtarzając tę wiadomość po
wiada między innemi z szyderstwem, że rewolucyoniści włoscy 
w Weneckióm chcą próbować losu t olaków, którzy takąż 
wojnę partyzancką toczyli przeciw Moskwie. lana wieść wspo
mina o zaalarmowaniu załogi austrye.ckićj w sarrój warowni 
Pesciera, gazie nie wiadomo zkąd padło kilka strzałów do 
posterunków austryackich. W skutek tego skonsygnowauo 
wojsko do koszar fortecznyeh, które stało pod bronią całą noc.
O wyprawie partyzantów włoskich w Weneckie nie ma bliż
szych wiadomości, prócz owego listu w Diritto, który po
wiada, że ich Austryacy przepędzili za granicę. Zawsze to 
okazuje, iż gorętsi patryoci włoscy rwą się na własną rękę do 
przeprowadzenia traktatu wrześniowego orężem, jakoż dodaje 
wspomniony dziennik, iż wojna z Austryą jest nieuniknioną. 
Czy jednak w tea sposób się rozpocznie, jak w Neapolitań- 
skióm, nie można przewidzieć. Strzelcy alpejscy w czerwonych 
koszulach są jednakże przednią strażą, która w tyraliery roz
rzucona próbuje podjazdów. W obec tych okoliczności nader 
ostrożnie przyjmować należy wieści o zupełcćm rozbrojeniu 
Austryi w Weneckiósn, lubo przez poważne organa rozglasza- 
nój. Czytaliście zapewne, że tam masę żołnierzy rozpuszczają, 
zmniejszając armią prawie o połowę; nie mogę temu uwierzyć 
Wszakże wysłużonych zawsze rozpuszczają, ale natomiast 
przychodzą nowi o czórn się zwykle nie tyle rozgłasza. Po wa
rowniach weneckich pełno jest więźniów politycznych a codzień 
prawie odbywają się aresztowania. Rozdrażnienie panujące od 
niejakiego czasu w Tyrolu włoskim nie mało dodaje otuchy 
partyzantom włoskim a usposobienie w Weneckióm prócz sa- 
mój Wenecyi przepełnionój wojskiem i zewsząd odciętój od 
lądu sprzyja widocznie zamysłom niecierpliwych patryotów 
i jak się zdaje przedwczesną wznieca burzę, która w tój chwili 
może większego nabawić kłopotu rząd włoski i cesarza Napo
leona niż Austryą. Nie jestże to prędki skutek wrześniowego 
traktatu, aż nazbyt prędki?

Odbyła się dzisiaj po południu (w niedzielę) zabawa lu
dowa co rok w tym miesiącu urządzona tj. loterya na 1000 
skudów, tak zwaDa bombola i wyścigi konne wieśniaków i pa
sterzy rzymskich panów. Nie wiele się zebrało publiczności 
dla deszczu; odbyło się wszystko zgiełkliwie jak tu zwyczajna 
ale spokojnie. Znaczna liczba wojska francuskiego, papies
kiego i żandarmów strzegły porządku, o zachodzie st ńca 
wszystko hurtem wracało do domów a rozszedłszy się w ulice 
miasa znikło bez śladu po domach, kawiarniach i winiarniach. > 
Dzisiaj skończyła się zarazem rekreacya mieszczan tutejszych 
zwana ottobriną dla tego że trwa i rzez cały październik. Uży
wają jój zwykle urzędnicy i kto ma na to z innych stanów 
miejskich, tańcząc, grając i bawiąc się po za bramami miasta. 1 
W tym roku wszystko to nie miało barwy ani charakteru lat 
minionych. Każdy jakoś w siebie zwinięty myślą o przyszło
ści, a przyszłość to nie lada; przewróci wszystkie stosunki do 
góry nogami. ;

AMERYKA.
Nowy Jork, 27 października, Beauregard objął dowódz

two nad armią południowo zachodnią. Skonfederowani mnie- : 
mają, że wyprze Shermana z Atlanty. Gubernatorowie Skon- 
federowanych odbyli konferencyą, na które zalecili energiczne 
I oparcie wojny.

Przy dzisiejszem zakończonem ciągnieniu 4 klasy 130 król, lote
ryi klasycznej padły

3 wygrane po 5000 tal. na nra 35,027 57.540 i 9i,274.
2 wygrane po 2006 tal. na nra 31,744 18,067 i 35,789.
43 wygranych po 1000 tal. na nra 298 1689 1841 3’80 3720 

5145 8164 12,164 13184 19,680 19.997 21 457 26 816 28.298 32,644
35,940 37,311 39,213 44.026 44,649 46,351 46.557 48 445 56,793 57,326
57,9 6 58,976 60,397 61 579 64,(36 66 470 66,983 68,021 68,025 76,576
78,161 82,028 85,649 87,203 88,901 90,987 91,523 i 93,723.

42 wygrane po 500 tal ha nra 566 1285 3202 3359 54'0 
5531 10 871 12,247 12,992 15 944 16,339 17,585 20,613 26 324 28,262
29,193 32.6S7 37,775 40,320 42,862 45,611 46,074 46,115 47,623 54 499
56,660 58,(71 61,735 63,407 64,*52 71,860 72,210 72,542 77,144 77,555
79,877 81,457 82,628 82,953 83151 91,633 i 92,107.

56 wygranych po 200 tal na nra 993 3862 9329 11,787 12,273 
15.219 16,292 17,150 18,413 18,799 18,881 19,293 19,517 21,491 22,941
25,401 26,118 27,418 27,447 27,467 27.602 28,342 30,728 31.894 31,120
34,410 36,214 39,627 40. 46 4%099 44,009 44,893 48,021 49.302 49 967
5i,688 55,205 55,636 56,372 57,493 60,892 62.241 62,627 65,391 66,495
67.2(8 67,581 68,181 70,006 70,029 80,060 80,149 80,780 82,524 85,675
i 93,785. ., ’

Berlin, 6 listopada 1864.
Królewska jeneralna dyrekcya loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 8 listopada.
BAZAR. Wł. dóbr pani Szczytnicka z Grudzielca, ksiądz Szulczyń- 

ski z Głogówka.
HOTEL DU NORO. Wł. dóbr hrabina Szółdrska z Popowa, adm. 

Korzeniewski z Kruszewa, kapitał. Janowski z Krobi, dzierż. Wali- 
szewski z Trzcianki, wł. dóbr Modlibowski i kupiec Zendig z Kro
toszyna.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Sławoszewski z Ustaszewa, kupiec 
Wyszomirski z Gołańczy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Bnióski z Połówka, 
hr. Bniń-ki z Czmachowa, Garczyński obyw. Lewiński z Warszawy, 
kupcy Krewel z Koblencyi, Kappelmann z Dyseldorfu.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Hardenak z Łupowca, Radoń- 
ski z żoną z Bieganowa, obyw. Engel z żoną z Międzycboda, dzierż. 
Wodpol z Rogalina, budów. Lange z Śremu.

Stow, kupieckie w Poznaniu dnia 8 listopada.
Żyto: bez obrotu, na list, i list-grud. 29’/,, pt., gru.-stycz. 30, 

st-luty 30'/, żąd., luty-marz. 30%, na odstawę wios. 31% tal. pł. 
Okowita: lepiej, wyp. 18,000 kw., na Ust. 12%, gr. 12% pł., stycz. 
12% żąd,, luty 12%, marz. 12%, kw. 12% tal pł.

Nie odebraliśmy dziś nowszych berlińskich wiadomości handlo
wych, dajemy więc dawniejsze. Z tego powodu jest także kurs ber
liński oiezmieniony.

Beriin, 5 listopada. Pszenica: 100 it. w miejscu 46—59 tal. pł., 
wedle jakości. Żyto: 82—83 funt. 35%, na list, i łist.-grud. 33% 
—gcud.-st. 34—33%, stycz.-luty 34, na odstawę wios. 35—34% 
—’ 4 pł., maj-czer. 36, czer.-lip. 37 żąd., lip.-sier. 373 4 tal. pł. J ę- 
czmień za 17-50 funt 27—33 tal. pł, Owies; 1200 hint, w miejscu 
22%—24%, pł., na list. 22%/ list.-grud. 21% żąd,, na odstawę wio
senną 21% pł., maj-czer. 22%, czer.-lip. 23% tal. żąd. Groch; 2250 
funt, do gotowania 46—50 tal. pł. Rzep zimowy: szląski 92’/, 
tal. pł. za 1800 funt, rzepak lat.; 75 tal. za 1800 fnn. Olej rze- 
piowy: 100 fnt. bez beczki w miejscu 12 żąd., na list, i list.- 
gru. 11’5—"Ai, gr.-st. 12%,—:/,i, st.-luty 12%, kw.-maj 12%—%— 

maj czer. 12% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 12’4 tal. pł. 
Okowita: 8000% Trail, w miejscu bez beczki 13%,—%, na list 
i list.-grud. 13%, st.-luty 13%, kw.-maj 13'%,—%, maj-czer. 14%, 
czer.-lip. 14’,,—%, lip.-sier. 14% tal. pł. Wyp.: 11,000 w żyta 
po 33% tal., 200eent. oleju rzep, po 11*%, ¿tal. i 40,000 kw. ok. po 
12%, tai.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

70—73 68 62—65
60-65 59 — 56
66—68 64 61—62
60-62 58 — 56
— — 54 52 50
44 -45 43 — 42
41—42 40 — 39
36-37 35 — 33
31-32 29 24-26
66—70 64 — 60j
t. brutto.
•. za 150 funt. brutto.

Wrocław, 7 listopada. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa

Zyto stare 
,,. nowe 

Jęczmień stary 
,, nowy 

Owies
Groch

Rzep: 220—206—190 sgr. za 150 fi 
Rzepak zimowy: 208—194—184 s_
Rzep latowy: 184—174—154 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: żyto: bez zmiany, 2000 lun., na list. 33, list.- 

gr. i gr.-st. 32, kw.-maj ?3 tal. pł. Pszenica, na list 51% tal. żąd. 
Jęczmień: na list. 31*/, tal. żąd. Owies; na ist. 34% żąd., 
kw.-maj 34 tal. pł. Rzeu na list. 102 tal. żąd. Olój rzepio- 
wy: nieco wyżej, wyp. 350 cent w miejscu 11, na list, i list.-gr.

12», tal. pł. 
%¡, na "list.," list.-grud.

11”/,„ gr.-st. 12 pt., st.-luty 12%
Okowita: wyp. 5000 kw., w miejscu 
i gr.-stycz. 12%„ kw.-maj 13% tal. pŁ

Szczecin, 7 listopada. Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 
85 ft. żółta nowa w miejscu 45—53, stara 54%—56’/,, 83—85 funt 
żółta na list. 53%, list.-gr. 53, na odstawę wios. 56—55’—%, maj- 
ceer. 56% tal. pł. Żyto: trzyma się, 2000 funt, w miejscu 33%— 
34%, na list. 33’ ,, list.-gr. 33%, na odstawę wiosen. 35—%, maj- 
czer. 35% pł., czer.-lip. 37 tal. żąd. Jęczmień: słabo, 70 funt, 
w miejscu nadod. 27% żąd., wyborowy 28% pł., march. i pom. 28’/, 
tai. żąd. Owies: 50 funt, w miejscu 23%, 37—50 f. na odstawę 
wios. 23 tał. żąd. Groch: na paszę w miejscn 43, do gotowania 
44-45 tał. pł. Olej rzepiowy: lepićj, w miejscu 11%—”/,,, ua 
list. 11%—% pł, lis.-gr. li‘%, żąd., kw.-maj 12% tal. pŁ Oko
wita: lepićj, w miejscu bez beczki 12’%<) na list., list-gr. i gr.-st 
12%, na odstawę wiosenną 13%, maj-cz. 14 tai. pł. Zasaeldow.: 
10,000 kw. okow.

Nadesłano.
Frankfurter Journal pisze w nrze 292 

z dnia 20 października rb. o igliwnym cukrze pier
siowym Morgenthaua jak następuje:

Karlsruhe, 15 jaździernika. Któryż z pomiędzy naszych 
lekarzy i farmakologów dawniejszych dziesiątków naszego 
wieku byłby kiedykolwiek marzył o owych licznych środkach 
lekarskich, które nieużyte pokrywa opiekuńczy dach na
szych rodzinnych lasów sosnowych, podczas kiedy mniój sku
teczne zamorskie środki lekarskie opłacamy sutćm złotem.

Któżby nie uczuł wstępując do lasu sosnowego owych bło
gich skutków, które nowóm darzą życiem I

Takie były mimowolne uwagi nasze, gdyśmy przed kilku 
dniami odebrali uwiadomienie o preparatach pana L. Morgen
thau w Mannheim.

Żaden z nowych artykułów nie utorował sobie tak łatwo 
w czasie stosunkowo krótkim tak energicznie właściwą so
bie drogę, jak igiiwne cygara tegoż pana, która to oko
liczność już sama przez się jest dostatecznćm poręczeniem 
skutków^ osiągniętych właściwćm sobie użyciem preparatów 
jgliwrych.

Obecnie nadał pan Morgenthau preparatowi swemu no
wą i na wielką uwagę zasługującą formę, i poleca 
swój igłiwny cukier piersiowy w formie ile się dało 
ńajprzyjemniejszój, wszystkim cierpiącym na chroniczną dusz
ność, draźliwość krtani, kaszel, astmę i w ogóle na którąkol
wiek z rzędu dolegliwości narzędzi respiracyjnych, jako wy
borny środek leczący i usuwający draźliwość.

Lubo rzeczony artykuł dotąd tylko w małćj ilości jest 
w handlu, osiąguął mimo to już najlepsze skutki, a członkowie 
naszego teatru nadwornego mają o cukrze rzeczonym szcze
gólnie korzystne mniemanie, skutkiem czego tćż dopytywania 
tak się wzmogły, że wynalazca był zmuszonym powiększyć 
swoje dotychczasowe siły produkcyjne, przez co tylko b/dzia 
mógł zadość uczynić owym licznym zamówieniom.

O tymże przedmiocie czytamy w Mannheimer 
Journal nr 258 z dnia 29 października rb. nastę
pujące pismo wielkiej wagi:



€. k. śpiewak z opery nadwornej Teodor 
Wachtel w Wiedniu.

Szanowny Panie Morgenthau.
Od przyjaciela nabyłem próbę Pańskiego szacownego pre

paratu nazwano ,,igliwnVin cukrem piersiowym4'.
Cierpiąc Bardzo na katar, kaszel i wielką duszność, uży

łem rzeczonego cukru, bicrąc go po razie w dwóch porankach

i tyleż w dwóch wieczorach w gorącćm mleku.
Lubo smak w początku nieco ¡uderza, jest skutek jego (nie

tworząc bynajmeićj kwasu żołądkoweg .) w cslćm znaczeniu 
wybornym. Czułem natychmiastową ul«rę i uspokojenie ka
szlu, a nadto zupełne usunięcie duszności, tak, że trzeciego 
wieczora już znowu mógłem występować, nie używszy innego 
środka krom cukru Pańskiego.

Składając Panu niniejszćm najserdeczniejsze podziękowa-

nie za tak szacowny wynalasek, szczególniejszą wartość nr jaty 
dla każdego śpiewaka, spraszam o łaskawe nadesłanie mi za 
wziiJęm pliczki pccztowćj tuzina paczek cukru i próby Jego 
cygar igliwnych, łącząc wyraz uszanowania, jako Jego

uniżony
Teodor Wachtel,

c. k. śpiewak z opery nadwornćj. 
Wiedeń, 26 października 1864. [4031]

88
Dnia 6 jłją, umprł nasz kochany ojciec 

Kasper Niemojowski w Grudzielcu. Eks
port cya odbędzie się dnia 9 listopada 
o godzinie 3 z ptifridnia do Golućhowa, 
a nazajutrz o godz. 11 rano pogrzeb, o 
czćm donoszą w smutku pogrążone 

(403& uolz» ii

.. e Obwieszczenie.
W spranie konkur-o. ćj nad majątkićm 

hupc.' Mont aMarcusSohna ustandufono Hen
ryka Grunwald «geuta dcfiintywnym admiui- 
Btrato«#n ąu-.śy konkursów ćj. (4034)

Poznań, 29 października 1864. 
Królęwski sąd powiatowy

Wydźiał dla .'(spraw cywilnych!

Obwieszczenie.
.Posiadaczy li-.tów zastawnych Wielkiego 

Księstwa Pdźnauijkićgó’ zawiad' mierny niniej
szćm, że losowanie 3 '/2% listów zastawnych za 
św. Jan 1865 do funduszu umorzenia po
trzebnych w, dniu

19 listopada rb prfedpołud. p gódz 9
w izbie ppąi,edzeń naszyęfi się odbędzie i wy
kaz wylosowanych listów zastawnych tego sa
mego dnia w 1 kału naszym, a następnego na 
giełdzie berlińskiśj i wroclawskiój wywieszo
nym zóstanió. (4033)

Poznań, 5 listopada 1864.
Dyrekcya Jeneraina Ziemstwa.

---- r---rr------ r--------------------------------- —------------- —
Księgarnia J. K. Żapańskiego w Poznaniu 

odebrała i poleca:

,, . KALENDARZ
Majstra od Przyjaciela Indu

na rok zwyczajny 1865.
G. dii' 5 sgr. [4036]

Biuro i pomieszkanie riióje znajdują śię 
przy ul. G.mnazyalnej obok gimnazjum, w do
mu p. Zakrzewskiego, parter po stronie 
prawćj.

Ostrów, w październiku 1864.
11. Jaliu,

(3714) ______ rzecznik i nótacjus?.
Us adiem w Berlinie i polecam się Pola

kom z radą lekarską. (4041)
Br. CoSinsteln,

________Berliti, ul. Wałowa (Wallstrahse) 30.
Służący, nieżonaty, który tylko w nierw-

szych domach shf&łwał i dobremi świadectwa
mi wykiźać się może, po polsku i po niemie
cku mówi, ma '24 — 30 lat, znajdzie korzystne 
m ;ejsce w Dom. Suchorgez pod Kcynią.. Uwzglę
dnia się tilko piśmienne lub ustna oferty opa
trzone potrzebnemi świadectwami. Początek 
służby.może natychmiast, nastąpić. - (4044)

Pokój obszerny (3837) '
jest natychmiast do wynajęcia Grobla 25.

Polecam skład mój towarów 
biż »«ter yj ny eh, galanteryjny cii 
i sztucznych kwiatów w najnowszym gu-

ście F. Dmochowski,
[4008] Bazar No. 7, od ul. Wilhelmów.

«.ÜÄä GIEŁDY W BteÙHLK;
dnia 5 listopada.

Paytary jrastio | % | wiano j Pu,
Połycs. dobrow.... |4%

—• md. 1859... &
— »0, >2 kocw.: SffiL.

, press. 1855 ...s 
Obligi ditig. «karb.

— Maro®.......,
Listy ¡sast Marek. » ,,

— Prus Wsoh—Ss*/,

— Poœor..............¡3%

— W.Ks, Pöän,...!4
------ (BeweJSV,

(sows! 4

101 '

— Baląskie-
— gwar. B......

Praś Zach.

— rent March...
— Pomo?...........
— W. Ks. Fasi. 
— Pr. W& i Kach 
— ÍSaáreásías.. 
— Saskie

Fljäwj ilgnslüB«, 
Aasfe. «i tall..
— Poi. li ar od..

Ogrodnik; wego Roku lub 1 lutego r. p.- Wiadomości
bez żony, opatrzony dobremi świadectwy, zna- utrzymywania oranżeryi nie są potrzebne. — 
jący się ha hodowaniu szkółek, warzyw, kwia- Zgłosić się można: Poznań, poste restante pod 
tów w ogrodzie i t. d , znajdzie miejsce od No- literą X. X. [3997]

Obuwie zimowe.
Szanowhći publiczności uniżenie donoszę, żo i w tym roku sprowadziłem znaczną ilość 

trzewiiŁow dyllowycli) uznanych od dawna za bardzo praktyczne i wygodne.
Polecam nastenuiące gatunki:

ilydowc trzewiki miałkie dla panów, dam I dzieci) 
trzewiki do sznurowania dla dam i dzieci) bóciki 
z Kunią dla panów i dam. jako tćż boty na podroż) które 
wygodnie na inne wciągnąć można.

Powyższe obuwie z czarnego tjflu, z wełnianą ciepłą podszewką i grabemi podeszwami 
zaopatrzone, jest bez porównania cieplejszćm i zdrowszćm od filsowego

i. Birnera,
[4046]____________________________ narożnik Rynku i Nnwćj ulicy No. 68

Z przyczvny przeniesienia handlu

Całkowita wyprzedaż składu futer
u

Jakóba Molla,
Swięciockowsba ulica No. 474.

Od duia dzisiejsze -o sprzedaję mój obficie zaopatrzony skład gotowych futer, tak dla 
mężczyzn jako i dla kobiet, z rozmaitych skór krajowych i zagranicznych, podług najnowszśj 
mody wygotowanych, 25% niżćj zwykićj ceny.

Obstalunki i reperacye przyjmuję tylko do Nowego Roku i rzetelnie je uskuteczniam. 
Leszno, dnia 1 listopada 1864.

Jakób Moll,
TBCC#I_________________ Swięcochowska ulica No. 474, w domu rzecznika Stiblera.

3ta,J tuniki wełniane, jedwabne i wygoniowe,
Komule welnidne i jedwabne,
Szale i ehnslki dla męicgyg»,
Szkarpeiki wełniane, pońcsoehy damskie i dzie

cinne, fabryczne i własnej roboty,
tiapoty wełniane, okrycia i ogrzewacze, 
tiękawiczki zimowe i milynki,
Parasole i kalosze,

poleca w wielkim wyborze i po c, Dach umiarkowanych handel

A' Birnera,
14U40j_________________________________ narożnik Rynku i Nnwćj ulicy No. 68.

Zapobiegając mylnym przypuszczeniom, donosimy niniejszem uprzej
mie , że ani składu ani tćż żadnego handlu ubocznego nie założyliśmy 

w miejscu. Frenzel i Spółka,
[40491 _______________ Poznań, ulica Wrocławska No. 38.

Farbiernia, drukownia i pralnia.
Istniejąca w miejscu od łat 17 farbiernia artystyczna i towarów 

jedivabnych tudzież francuzka pralnia i ulubiona obecnie tak bardzo 
ilrnbownia modna dla każdćj barwy, uzyskała w ciąg i czasu rzeczonego najlepsze 
wzięcie w całćm W. Księstwie Poznańskićm. Skutkiem odbytych podróży artystycznych 
a mianowicie po tegorocznćj odbytćj do Paryża, mógłem porobić takie nowe i korzystne 
urządzenia, że wszelkim wymaganiom co do robót wchodzących do wydziału rzeczonego 
zadość uczynić mogę, a nadto służąc publiczności rzetelnie i tanio, farbuję odnośne mate- 
rye zawsze barwą prawdziwą i trwałą. Mianowicie zaś polecam na obecną porę jesienną 
tarhowanie materyi wełnianćj i półwełnianćj, które wszystkie w kolorach prawdziwych 
nabywają zupełnie nowćj i wyborećj apretury.

Adolf Sieburg,
[4042] Chwaliszewo No. 88, obok mostu, w aptece.
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Od Nowego Roku poszukuje się ekonoma, 
samotnego. Bliższh wiadomość w ekspedycji 
Dzień. Pozn.___________ __________ (4038)

Królewski nadworny dostawiacz p. Jan Hoff
w Berlinie, Nowa ulica Wilhelmowska Nr. 1, 
oddał mi skład owego zawołanego piwa zdro
wia z wyskokn słodowego tudzież słodu 
wzmacniającego piersi, vis cerevisiae, (ku 
wzmocnieniu i uleczeniu) i odbieram tygodnio
wo nowe przesyłki. Donosząc o tćm wyso- 
kićj szlachcie i szauownćj publiczności niniej
szćm uprzejmie, przyrzekam skore wykonanie 
Wysokich zleceń, prosząc o jaknajlicz.nieiązo 
zamówienia. Rletsclioff,

(4032) ulica Kramarska Nr. 12.

Dokładnie opracowane klucze do gardero
by i wieszadła do ręczników p lecąŁ. Dattelbauni)

(4043)______________ ulica Nowa Nr, 3.

Wyborowe brcmeńskie cygaru, 
fasonowe, 100 po 2 tal. 3 sgr. poleca (4047)

M. lleymaun,
importer cygar,

ul. Fryderyk. 33 a, naprz. gmachu Ziemstwa.

Oczekiwana prawdziwa, oliwa 
francuska nadeszła do handlu

P. Nowickiego,
(4040) ulica Wrocławska 9.

r ------------------- -
Świeże tłuste kielskie 

sielawy odebrali

W. F. Meyer i Sp.,
[4048] plac Wilhelmów. No. 2.

Świeżą galaretę z malin
górskich, sprzedaje po cenach bsrdzo 

umiarkowanych g Tjftf.Z

(4037) ____________,[Rynek Nr, 9.
Z Slitail mój prawdziwych her-
bat ¡'cbińskicli przeniosłem do Ba
zaru No. 4, idąc od ul. Wilbelmow‘k'ćj.
[4007] F. Dmochowski.

Barany z Borku
z zarodowćj n ćj owczarni stoją tak-

------------»że na sprzedaż w Kołaczkowie pod
Witkowem [3879]
_____Aleksander fJraeee.

~ Sprzedaż barauów
z owczarni zarodowćj Dom. Opatów

------śoow. ostrzeszowskiego rozpocznie
s:ę dnia 7 listopada r. b. Daje się najzupeł
niejsze poręczenie za zupełne zdrowie rzeczo
nego stado. [3986]

Zarząd gospodarczy.

W czwartek, 
d. 10 t. m. wieczorem

_____ ____ stanie wielki transport______
kro,w i cieląt z łęgu notce- 
feiegO) w hotelu Keiiera na sprzedaż."W. llftlHHllIl,

[4039] handlerz bydła.
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